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kierowców z Puszczykowa
K oń czą  s ię  tegoroczn e  zm agan ia  k ierow ców  

w  sp ortach  m otorow ych . Ja łt co roku  P u ­
szczyk ow o m ia ło  sw o ich  rep rezen ta n tó w  w  

tych  rozgryw kach .
O s ta tn ia  r u n d a  teg o ro czn y ch  M is trz o s tw  P o lsk i w  w y­

śc ig ach  sa m o chodow ych  o d by ła  s ię  w  p ie rw sz y  w e e k e n d  
w rz e śn ia  n a  to rz e  „K ielce” w  M ie d z ian e j G órze. D o p isa ła  
pogoda, d z ięk i te m u  zg ro m ad ziło  s ię  spo ro  kibiców , z a in te ­
re so w a n y c h  w a lk ą  n a  to rze . W  s ta w c e  zaw o d n ik ó w  obecny  
b y ł ró w n ież  m ie sz k a n ie c  P u szc zy k o w a  -  M aciej G a rs te c k i. 
R a z e m  z J a c k ie m  S z u rg o te m , d ru g im  z a w o d n ik ie m  Z espo­
łu  W yścigow ego P O L -C A R , w alczy li o j a k  n a jle p s z e  m ie j­
sc a  w  k la s y fik a c ji końcow ej. W  w yśc ig u  3 -g o d z in n y m  D łu ­
g o d y sta n so w y ch  S am o ch o d o w y ch  M is trz o s tw  P o lsk i z m ie ­
n ia li  s ię  z a  k ie ro w n ic ą  F ia ta  P a n d a . W arto  p rzy p o m n ieć , 
że j e s t  to  do te j po ry  je d y n y  ta k i  sa m o ch ó d  w yścigow y. 
P a n d a  z o s ta ła  p rz y g o to w a n a  p rz e z  se rw is  P o l-C a ru , n a  b a ­
zie se ry jn e j 6 0 -k o n n e j w e rs ji 1,2 8V. W  sp ecy fik ac ji w yści­
gow ej m oc s i ln ik a  p o d n ies io n o  do 102 K M , z a in s ta lo w a n o  
w y m a g a n e  w y p o sażen ie  b e z p ie c z e ń s tw a , zm n ie jsz o n o  m a ­
sę  sa m o ch o d u  i odpow iedn io  p rzy sto so w an o  zaw ieszen ie . 
W  t r a k c ie  se z o n u  w yścigow ego  P a n d a  s p isy w a ła  się  bez  
z a rz u tu , o s ią g a ją c  n a d s p o d z ie w a n ie  d ob re  w y n ik i. D u e t 
G a rs te c k i - S z u rg o t w y g ra ł zd ecy d o w an ie  w  p u n k ta c ji  k la ­
sy  1400. a  w  k la sv fik ac ii p e n e ra ln e i 10  i 33

s ta r tu ją c e  zespo ły), w y p rz e d z a ją c  w ie lu  k ierow ców  d y spo­
n u ją c y c h  zdecy d o w an ie  sz y b szy m i sa m o ch o d am i.

O prócz  ry w a liz a c ji  z a  k ierow rn ic ą  P and}', k ie ro w cy  Pol- 
C a ru  s ta r to w a l i  je sz c z e  F ia ta m i  S e icen to  w  k la s ie  N -1150  
W yścigow ych  S am o ch o d o w y ch  M is trz o s tw  P o lsk i. P rz e d  
o s ta tn ią  r u n d ą  M acie j G a rs te c k i  z a jm o w ał 4  m ie jsce  w  
p u n k ta c j i  i m ia ł  je sz c z e  s z a n s e  n a  ty tu ł  w  te j k la s ie . J e d ­
n a k  n a  p ią ty m  o k rą ż e n iu , w  w y n ik u  k o liz ji z sa m o ch o d em  
in n e g o  z a w o d n ik a , S e ic e n to  M a c ie ja  zo s ta ło  n a  ty le  p o ­
w a ż n ie  u sz k o d zo n e , że n ie  m óg ł k o n ty n u o w a ć  jazd y . B ra k  
zd o b y ty ch  p u n k tó w  w  ty m  w y śc ig u  spo w o d o w ał sp a d e k  
n a  6 m ie jsce  w  k la sy fik a c ji  końcow ej (n a  26  s ta r tu ją c y c h ) . 
N a to m ia s t  J a c e k  S z u rg o t w y śc ig  u k o ń c z y ł n a  3. m ie jsc u  i 
n a  k o n iec  se z o n u  z a ją ł  5 m ie jsce  w  k la s ie  N -1150 .

17 w rz e ś n ia  n a  lo tn is k u  B em ow o o d b y ła  s ię  f in a ło w a  
r u n d a  W yścigow ych  R ów m oległych M is trz o s tw  P o lsk i -  
czy li w yścigów ' n a  1 /4 m ili. W  k la s ie  P ro f i  ( s iln ik i w o lnos- 
są ce , n a p ę d  n a  p rz e d n ią  oś), O p lem  A s tr a  r e g u la rn ie  
s t a r tu je  p u sz c z y k o w sk i k ie ro w c a  X a w e ry  M ie lc a re k . J a k  
do te j pory' ze z n a k o m ity m i w y n ik a m i -  w y g ra ł  w s z y s tk ie  
te g o ro c z n e  r u n d y  zd o b y w a jąc  k o m p le t  p u n k tó w . P rz y p ie ­
czę to w a ł ty m  s a m y m  ju ż  t r z e c i  z r z ę d u  ty tu ł  M is trz a  P o l­
sk i w  te j k la s ie .

Andrzej Wróblewicz
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Festiwal 
rowerowy
O d  11 d o  1 4  s i e r p n i a  t r w a ł  

F e s t i w a l  R o w e r o w y  w  
S z k l a r s k i e j  P o r ę b i e .  J e s t  

t o  n a j w i ę k s z a  i m p r e z a  k o l a r s t w a  
g ó r s k i e g o  w  k r a j u .  T r a d y c y jn i e  
u d z i a ł  w  n ie j  w z i ę ł a  l i c z n a  e k i p a  
z a w o d n ik ó w  i  s y m p a ty k ó w  T o ­
w a r z y s t w a  A n i m a t o r ó w  R e k r e a ­
c ji  i S p o r t u  z P u s z c z y k o w a .  W a l ­
c z y l i ś m y  p r z e d e  w s z y s t k i m  n a  
t r a s i e  M a r a t o n u ,  k t ó r y  j e s t  j e d n ą  
z  n a s z y c h  k l u b o w y c h  s p e c j a l n o ­
śc i .  N a s i  r e p r e z e n t a n c i  ś c ig a l i  
s i ę  t a k ż e  w  i n n y c h  f e s t iw a lo w y c h  
k o n k u r e n c j a c h .  Z a p r a s z a m y  d o  
w s p ó ln y c h  w y ja z d ó w  n a  i m p r e z y
i w y ś c ig i  r o w e r o w e ,  a  t a k ż e  n a  
n a s z e  t r e n i n g i ,  k t ó r e  o d b y w a ją  
s i ę  s y s t e m a t y c z n i e  p r z e z  c a ły  
r o k .  R e d

Magda Górecka i Kajetan Jasiczak 
na mecie

iP

Konrad Krzyzanek na torze



Rozmowa
z Markiem Preislerem
-  Członkiem Zarządu 
Puszczykowskiego 
Towarzystwa Sportowego

Bieganie
to moja pasj

Pracuje Pan, udziela się społecznie, biega długie dystan­
se. Jak znaleźć na to czas?

-  Dla chcącego nic trudnego. Mój kolega po pracy idzie do 
garażu i dłubie przy autach. Ja biegam.

Pańskie bieganie to hobby?

-  Absolutnie tak. Biegam wyłącznie amatorsko, czasem tyl­
ko startuję w tzw. „poważnych" zawodach. Ostatnio w Mistrzo­
stwach Polski w Pdłmaratonie w Murowanej Goślinie. Starto­
wało 250 zawodników, również z zagranicy. Niestety, byłem je­
dynym mieszkańcem Puszczykowa startującym w tym biegu.

Zaczęło się od Maratonu Poznańskiego?

-  Zacząłem swoje bieganie kompletnie nieprzygotowany, w 
butach, w których zwykle jeździłem na rowerze. Chciałem się 
sprawdzić. Udało mi się go skończyć i nawet nie byłem ostat­
ni. Zrozumiałem, że to nic trudnego, więc zainteresowałem 
się bieganiem trochę poważniej.

Bieganie długodystansowe to trudny sport?

-  W bieganiu nie można liczyć -jak chociażby w tenisie - na 
to, że partner będzie w trochę gorszej dyspozycji aibo piłka za­
haczy taśmę. Bieganie to dystans i czas, a więc kategorie sta­
łe I niezmienne. Nie tolerują przypadkowych okoliczności. Bie­
ga się niezależnie od pogody i pory roku. Moim partnerem 
jest stoper, a on jest zawsze w znakomitej dyspozycji.

Jakie ma Pan plany?

-  Marzy mi się zorganizowanie biegu w Puszczykowie. 
Podobnie jak to robią inne miasta (chociażby Swarzędz). Mie­
szkam w Puszczykowie ponad 40 lat I nie pamiętam podob­
nej imprezy. Może na początek skromnie -  bieg na 5 km czy
10 km. Mieszkamy wszak w okolicy, która nadaje się do te­
go Idealnie. Lasy, ścieżki, dróżki ... samo zdrowie.

Każdy bieg masowy to duża impreza. Potrzebni są ludzie 
gotowi do współpracy i sponsorzy.

-  Sądząc po mojej dotychczasowej działalności w PTS nie 
powinno być z tym problemu. Mieszka tu wiele wspaniałych 
osób i entuzjastów sportu, gotowych udzielić pomocy i 
wsparcia nie tylko w organizowaniu imprez, ale i finansowym.

Co by Pan radził osobom, które chciałyby zacząć biegać, 
a nie wiedzą od czego rozpocząć?

-  Z bieganiem trzeba się oswoić. Najważniejsze, by nie 
starać się pokonywać od razu morderczych dystansów. Nale­
ży zacząć od truchtu na dystansie 1 km. Potem 3 km, 5 km 
i nie przejmować się wynikiem. Jeśli biega się regularnie, to 
po 2 tygodniach nabiera się ochoty do pokonywania dłuż­
szych dystansów. Nie wolno oszczędzać na obuwiu. Odpowie­
dnie buty mają kluczowy wpływ na cały organizm. Tylko bez 
przesady. To, że buty są drogie nie oznacza, że są dobre.

Co takiego jest w bieganiu, że wciąga miliony ludzi?

-  W tym sporcie wszystko zależy ode mnie. To ile przepra­
cowałem godzin przekłada się od razu na moje wyniki. Kie­
dyś byłem świadkiem fantastycznej solidarności biegaczy. Na 
jednym z dłuższych biegów pewien biegacz pewnie zmierzał 
w stronę mety jako jeden z pierwszych. Nagle jego kolega 
przewrócił się I paskudnie pokaleczył. Biegacz podniósł kole­
gę i kroczek po kroczku razem ruszyli w stronę mety. Przyszli 
prawie na szarym końcu. Pechowiec nie zszedł z trasy, bo 
chciał dokończyć bieg, mimo, że krew płynęła mu z twarzy i 
kolan. Jego partner doskonale to rozumiał i mu w tym po­
mógł. W takich sytuacjach zwycięstwo, które jest na wycią­
gnięcie ręki, przestaje być ważne, liczy się zupełnie coś inne­
go, szlachetna idea sportu przez duże S. Red



n a j le p ie j  w y p a d !  J a r o ­
s ła w  A d a m c z y k , zw y cięz­
ca  zesz ło ro c zn eg o  M em o ­
r ia łu ,  n a  k la c z y  P in ia ,  
z a jm u ją c  7 m ie jsce . Z a­
w o d y  o d b y w a ły  s ię  w 
p rz y je m n e j sp o r to w e j a t ­
m o sfe rz e . N a  liśc ie  s ta r -

l to w e j r a z e m  w  o b u  k o n ­
k u r s a c h  z a p is a n y c h  

było  p o n a d  80 zaw o ­
dn ików ' n a  4 0  ko- 
n ia c h . To j e s t  dość 

n ie z ły  w y n ik  j a k  n a  
z a w o d y  r a n g i  to w a r z y ­
sk ie j. N a  k o n ie c  k a ż d e g o  
k o n k u r s u  je ź d ź c y  o trz y ­
m y w a li p u c h a ry  i d ro b n e  
u p o m in k i, a  k o n ie  d e k o ­
ro w a n e  b y ły  f lo t i w sp ó l­
n ie  d z ię k o w a li p u b lic z n o ­
ści z a  d o p in g  p rz e je ż d ż a ­
j ą c  p a r c o u r s  p a r a d n y m  
g a lo p e m . P o  z a w o d a c h  
w szy scy  u d a l i  s ię  w  p o b li­
że o g n isk a  g d z ie  z a ja d a -

VI Memoriał Krzysztofa Kulikowskiego

Skoki przez przeszkody
M e m o r ia ł  K rz y s z to f a  K u l i ­

k o w sk ie g o  odb y ł s ię  w  ty m  
ro k u  w y ją tk o w a  w e w rz e ­

ś n iu  (10 .09 ). D o ty c h c z a s  je ź d ź c y  r y ­
w a liz o w a li w' m a ju , d la te g o  w ię k ­
szo ść  zaw o d n ik ó w  w y ra ż a ła  o b aw y  
czy  w  ogó le  w  ty m  ro k u  o d b ę d z ie  s ię  
t e n  t r a d y c y jn y  ju ż  k o n k u r s .  O d  2 0 0 0  
ro k u  o d b y w a ją  s ię  zaw o d y  o M e m o ­
r ia ł  z a ło ż y c ie la  S ta jn i  i je s z c z e  się  
n ie  z d a rz y ło , żeb y  n ie  d o p is a ła  w 
ty m  d n iu  p o g o d a . T a k  te ż  by ło  i ty m  
ra z e m .

O g o d z in ie  11:00 staw d li s ię  w szy ­
scy  s ta r tu ją c y  w  k o n k u r s a c h ,  a  ju ż  o 
12 :00  p r z e ja z d  ro z p o c z ą ł p ie rw sz y  
z a w o d n ik . K o n k u rs  n r  1 m ia ł  w y so ­
k o ść  80  cm  w  p rz e je ź d z ie  p o d s ta w o ­
w y m , a  w  ro zg ry w c e  90  cm . W y g ra ł 
go T o m a sz  G ie b u ro w sk i d o s ia d a ją c y  
k la c z y  T u rm ą , b ę d ą c e j je g o  w ła s n o ­
śc ią . D ru g ie  i c z w a rte  m ie jsc e  z a ją ł  
M iro s ła w  G rz e śk o w ia k , s t a r tu ją c y  
n a  F o ld z e  i T acycie , a  tr z e c ie  J e r z y  
K ry n ic k i n a  W ig o rze . W szy scy  t rz e j  
z a w o d n ic y  r e p r e z e n to w a l i  b a r w y  
K lu b u  J e ź d z ie c k ie g o  N iw k a . W  t r u ­
d n ie jsz y m  k o n k u r s ie  n r  2 o w y so k o ­
śc i 100 cm  (d w u n a w ro to w y m ) t r y ­
u m fo w a ł J a c e k  K u ś m ie rc z a k  n a  P e r ­
se fo n ie  ze S ta jn i  B orow iec . N a  d ru -

g im  m ie jsc u  u p la s o w a ła  s ię  M a g d a  ją c  sm a c z n y  b ig o s, ż u r e k  i p ie c z o n ą
W o siek  n a  F in e z ji  ze S ta jn i  B o le s ła -  k ie łb a s k ę  w s p o m in a li  d z is ie js z e  i
w iec , a  t r z e c ie  m ie jsc e  z a ję ła  P a u l in a  d a w n ie js z e  w y s tę p y  n a  z a w o d a c h
B u rd y k a  n a  T u rb u d  V iv a  z K lu b u  M e m o ria ło w y c h  i n ie  ty lk o .
Je ź d z ie c k ie g o  P ik a d o r . Z zaw 'odni-
ków  re p re z e n tu ją c y c h  b a rw y  N iw k i Hubert Kulikowski



XI spływ kajakowy BZW
O d momentu kiedy zapako­

wawszy ręcznik, żyletkę i my­
dło wsiadamy do kajaka z 

mocnym postanowieniem ruszenia 
gdzieś w świat, kajak staje się na­
szym domem, naszym futerałem na 
wędrowne ,ja ”. Przestaje obchodzić 
nas wszystko, cośmy przed chwilą zo­
stawili na brzegu. Zaczynamy żyć 
wrażeniami, jakie los będzie nam od­
tądl rzucał pod wiosła. -  W acław Ko- 
rab iew icz  -  guru  p o lsk iego  kaja­
karstw a  tu rystyczn ego

Drawa 2005
B y ł ro k  1995  k ie d y  p ie rw sz y  ra z  

w y p ły n ę liśm y  n a  r z e k ę  D ra w ę  w  12 
k a jak ó w . R z e k a  b y ła  b r u d n a  i z a n ie ­
czyszczo n a . W iele  zm ie n iło  s ię  od  t e ­
go c z a s u .. .  W  ty m  ro k u  D ra w a  n a s  
m ile  zask o czy ła . W o d a  w  rz e c e  c z y s ta
i p rz e jrz y s ta .  M ie jsc a m i w idoczność  
s ię g a ła  k i lk u  m etró w . P o g o d a  w y ją t­
kow o n a m  d o p isa ła , a  k ą p ie l  w  rzece  
b y ła  p rz y je m n o śc ią .

N a  D ra w ę , tr a d y c y jn ie  ju ż , w y b ra ­
liśm y  s ię  po o s ta tn im  d z w o n k u  sz k o l­
ny m . F o rm u ła  i z a s a d y  im p re z y  p o ­
z o s ta ły  b ez  z m ia n , tz n . p ły n ą  ojcow ie 
ze sw o im i p o c iech am i. O s ta tn io  p rz y ­
było  n a m  d z ia d k ó w  i w nuków . R a z e m  
27 k a jak ó w .

R ozp o czę liśm y  z lo tem  u c z e s tn ik ó w  
n a  b iw a k u  u  u jś c ia  r z e k i  K aczej. 
P ie rw sz a  noc p rz y  o g n isk u  to  se rd e c z ­
n e  p rz y w ita n ia , opow ieści o p o p rz e ­
d n ic h  rz e k a c h  i ro z w a ż a n ia  o ty m , co 
n a s  c z e k a  w  ty m  ro k u . N a s tę p n e g o  
d n ia  r a n o  w  R zepow ie , po lo so w a n iu  
s p rz ę tu  i k ró tk im  in s t r u k ta ż  d la  n o ­
w ych , rozpoczęło  s ię  w odo w an ie .

Sobota 25 czerw ca. D o p ły w am y  
do Z łoc ieńca . O c h o tn ik  p ró b u je  p r z e ­
p ły n ą ć  p rz e z  p ró g  p o d  m o ste m , a  r e ­
s z ta  m u  k ib ic u je  i z a g rz e w a  do n a t a r ­
cia . N ie s te ty , p ró b a  k o ń czy  s ię  w y­
w ro tk ą . R zeczy  z a ło g a n ta  w y ła w ia ­
m y  je sz c z e  k i lk a  k ilo m e tró w  d a le j.

N ied zie la  26 czerw ca. Z w ija n ie  
ob ozu  i p a k o w a n ie  sa m o c h o d u , k tó ry  
n a m  w oził s p r z ę t  b iw a k o w y  trw a ło  
w y ją tk o w o  d ługo . W y ru sz y liśm y  w 
k ie r u n k u  D ra w s k a  P o m o rsk ie g o . P o  
p rz e p ły n ię c iu  ok . 20  k m  ro z b iliśm y  
b iw a k  n a  łące  w  p ię k n y m  z a k o lu  r z e ­
k i. S ia n o  p o z o s ta w io n e  p rz e z  g o spo­
d a r z a  d o d aw a ło  sw o jsk ieg o  u ro k u  i 
z a p a c h u .

P o n ied z ia łek  27 czerw ca. M a m y  
w p ły n ą ć  n a  J e z . L u b ię . Z n ie p o k o je m  
o b se rw u je m y  z m ie n n y  w ia tr . W sz e l­
k ie  o b aw y  o k a z a ły  się  p ło n n e , gdyż 
w ia t r  w ia ł n a m  p ra w ie  w  plecy. W ie­
lu  k a ja k a r z y  s ta w ia  m a s z ty  i ż ag le , i

b ez  w io s ło w a n ia  d o c ie ra  n a  b iw a k  
„K rzyw y  R óg”, s k ą d  w id a ć  K a rw ic e
-  p o lig o n  w o jsk  N A TO . T u  z a p la n o ­
w a n y  z o s ta ł  d w u d n io w y  postó j.

Środa 29 czerw ca. P rz e d  n a m i 
c iężk i d z ień . N a jp ie rw  sp ły w  do m o ­
s tu  d rogow ego  D ra w sk o -K a lis z  P o ­
m o rsk i  ( jed en  z n a jła d n ie js z y c h  f ra g ­
m e n tó w  rz e k i). T u  z a c z y n a  się  z a ­
m k n ię ty  d la  ru c h u  tu ry s ty c z n e g o  od­
c in e k  P o lig o n u  D ra w sk ie g o . T rz e b a  
p rz e w ie ź ć  k a ja k i  ok. 25 k m  do P rz y - 
p ro s ty n i . N a  p o lu  b iw a k o w y m  „U 
K a r p ik a ” ro z s ta w ia m y  n am io ty . W ie­
czo rem  n ie s p o d z ia n k a  -  „ P io try  i 
P a w ły ” z a m a w ia ją  u  g o sp o d a rz a  p ie ­
czonego p ro s ia k a . W ieczó r t r w a  aż  do 
św itu .

C zw artek  30 czerw ca. D o p ły w a­
m y  do D r a w n a . Ś p im y  w  d o m k a c h  
k e m p in g o w y c h  n a d  J e z .  A d am o w o . 
G o s p o d a rz  o ś ro d k a  z a p r a s z a  n a s  do 
p o z o s ta n ia  n a  D n ia c h  D r a w n a , a le  
n a s z  h a r m o n o g ra m  n a  to  n ie  p o ­
z w a la .

P ią te k  01 lip ca . To p ie rw sz y  d z ień , 
w  k tó ry m  m o ż n a  w p ły n ą ć  do D ra ­
w ie ń sk ie g o  P a r k u  N aro d o w eg o . R a n o  
w y ru sz a m y  n a  o d c in e k  do b iw a k u  
„ B o g d a n k a ” -  ok. 20 k m . J e s te ś m y  
z a s k o c z e n i i lo śc ią  k a ja k a r z y  n a  r z e ­
ce. D o te j p o ry  p ły n ę liśm y  sa m i, a  tu  
t ło k  i g w ar. W ie le  sp ły w ó w  p c h a  się  
do p rz o d u  p o w o d u jąc  z a g ro ż e n ie  d la  
p o zo s ta ły ch . N a  b iw a k u  s ta n ę ło  ok. 
20 0  n a m io tó w  .

S o b ota  2 lip ca . W y p ły w a m y  
pó źno  d a ją c  in n y m  s z a n s ę  b y  „p rz e ­
t a r l i ” rz e k ę . P o  p o łu d n iu  k o ń czy m y  
sp ły w  p rz y  e le k tro w n i K a m ie n n a . Tu 
o s ta tn i  r a z  w y c ią g a m y  k a ja k i  n a  
b rzeg . P rz e p ły n ę liśm y  łą c z n ie  p o n a d  
124 k m  s z la k u  D raw y , co j e s t  n ie ­
z ły m  w y czy n e m , b io rą c  p o d  u w a g ę , 
że o sa d y  k a ja k a r z y  sk ła d a ły  s ię  z oj­
ców i d z iec i o ra z  d z ia d k ó w  i w nu k ó w .

Piotr Guziałek 
fot. Paweł Torzewski



Z awody Obrony Cywilnej odbyty się 
11 września w Kórniku w roczni­
cę zamachu na World Trade Cen­

ter i święto Wojsk Obrony Przeciwlotni­
czej. Główną ideą powstania OC jest 
obrona ludności cywilnej przed zama­
chami, klęskami, epidemiami. W zawo­
dach wzięło udział 12 drużyn, które bra­
ły udział w konkurencji zakładania 
odzieży 12, gaszenia pożaru, piłowania 
drewnianej belki, przenoszeniu cegieł i 
ratowania rannych i poszkodowanych. 
Wśród startujących ekip znalazła się 
też reprezentacja Puszczykowa. Red

PUSZCZYKOWO



Rodzinne święto cyklistów
T ak iego  zlotu  m iło śn ik ów  cyk lizm u d aw no w  

P u szczyk ow ie  n ie  było. 11 w rześn ia  do naszej 
m iejscow ości p rzyjechało  ponad  200 row erzy­

stów. W szyscy pasjon aci k o larstw a  zjaw ili się  już  
rano na  n ied z ie ln ym  p ik n ik u  „Jed yn k i” zorgan izo ­
w anym  w  Szk ole P od staw ow ej nr 1 przy u licy  
W spólnej.

K ied y  doliczono się  ju ż  w sz y s tk ic h  sp o d z ie w a n y c h  u cze ­
stn ik ó w , b a rw n y  ko ro w ó d  ru sz y ł sp o d  szko ły  n a  m ie jsk i 
s ta d io n . To w ła ś n ie  tu ta j  rozpoczęto  trw ra jące  k i lk a  g odzin  
zaw o d y  ro w ero w e  d la  dzieci, m łodzieży , do ro sły ch , ro d z in ,

m a s te rsó w , i V IP-ów . D la  
try u m fa to ró w ' p o sz czeg ó l­
n y c h  k o n k u re n c ji  o rg a n i­
z a to rz y  p rz y g o to w a li n a ­
grody, p u c h a ry  i dyplom y.

J e d n a k  n ie d z ie ln y  p ik ­
n ik  z je d y n k ą  to  n ie  ty lk o  
sportow re  z m a g a n ia . O rg a ­
n iz a to rz y  p o m y śle li te ż  o 
d u ch o w e j s tr a w ie . N a  sc e­
n ie  p o jaw ili s ię  z n a n i  a r t y ­
śc i i sportow cy , cz y n n e  b y ­
ły  s to is k a  z je d z e n ie m  i n a ­
p o jam i. D u ży m  w zięc iem  
c ie sz y ła  s ię  lo te r ia  f a n to w a  
z n a g ro d a m i od  h o jn y c h  
sponso rów . P o d c z a s  p ik n i­
k u  z o rg a n iz o w a n o  ta k ż e  l i ­
cy ta c ję  k o sz u le k  z a u to g r a ­
fa m i g w ia z d  s p o r tu  i e s ­
tra d y . Red
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D o n iedaw na gra w  golfa ko­
jarzyła się nam  z am erykań­
skim i film am i. D ziś także w  

naszym  kraju staje się to  coraz 
bardziej popu larna  d yscyp lin a  
sportu . Z achęcam y w szystk ich  
chętnych do spróbow ania trudnej, 
ale i ciekaw ej dyscypliny sportu. 
N ie jest to ani sport dla starych lu ­
dzi, ani elitarny, ani drogi. Koszt 
jego upraw iania jest porów nyw al­
ny  z kosztem  upraw iania tenisa.

II Otwarte Mistrzostwa 
Wielkopolski w Golfie

M ic h a ł K a sp ro w ic z  zw ycięży ł w  II 
O tw a r ty c h  M is trz o s tw a c h  W ie lk o p o l­
sk i  w  G olfie  z o rg a n iz o w a n y c h  p rzez  
se k c ję  go lfa  P u sz c z y k o w sk ie g o  T ow a­
r z y s tw a  S p o rto w e g o , P a n o ra m ę  G olf

C lu b . M is trz o s tw o m  p a tr o n o w a ł  
M a rs z a łe k  W o jew ó d ztw a  W ie lk o p o l­
sk ie g o  S te f a n  M ik o ła jcz ak .

N a  d o sk o n a le  p rz y g o to w a n y m  p e ł­
n o w y m ia ro w y m  p o lu  go lfow ym  A m - 
b e r  B a lt ic  w  K o łczew ie  k /M ię d z y ­
zd ro jów  ry w a liz o w a ło  około 70 zaw o ­
d n ic z e k  i zaw o d n ik ó w  w  w ie k u  od 9 
do 68 la t .  M is trz e m  W ie lk o p o lsk i zo­
s ta ł  M ic h a ł K a sp ro w ic z  (P a n o ra m a  
G C ) u z y s k u ją c  re w e la c y jn y  w y n ik  70 
u d e rz e ń  tj. d w a  u d e rz e n ia  m n ie j n iż  
w y n o s i p a r  po la . D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł 
r e p r e z e n ta n t  P o lsk i ju n io ró w  J a k u b  
P a e c h  (77  u d e rz e ń ) , ró w n ie ż  cz ło n ek  
P a n o r a m a  G C . N a  tr z e c im  m ie jsc u  
u p la s o w a ł s ię  P a w e ł G rz e la k , p rz e d ­
s ta w ic ie l  a k tu a ln e g o  D ru ż y n o w e g o  
M is trz a  P o lsk i - B inow o  P a r k  G C .

K a te g o r ię  k o b ie t  w y g ra ła  p o z n a - 
n ia n k a  M a r ty n a  M ie rz w a  (87 u d e ­
rz e ń )  p rz e d  A n n ą  Z im n ia k  i M a r tą  
S zy n a l. W  k a te g o r i i  ju n io r  m ło d sz y  I

m ie jsc e  z a ją ł  J o n a s z  B a re łk o w sk i. W  
k a te g o r i i  ju n io ró w  w y g ra ł ,  w s p o ­
m n ia n y  ju ż  K u b a  P a e c h .

W  pom o cn icze j k a te g o r i i  n e t to  I 
m ie js c e  z a ją ł  P io t r  B a re łk o w s k i  
p rz e d  sw o im  sy n e m  J o n a s z e m , I II  
m ie jsce  w  te j k a te g o r i i  z a ją ł  A n d rz e j 
Ł ęck i.

W  p ięk n e j n a d m o rsk ie j s c e n e r ii r y ­
w a liz a c ja  p o m ię d z y  g r a c z a m i b y ła  
b a rd z o  z a c ię ta  i w y ró w n a n a . Ś w ia d ­
czy o ty m  fa k t , że w ie lu  u c z e s tn ik ó w  
p o p raw iło  sw oje a k tu a ln e  h a n d ic a p y  i

d o k o n a ło  k o le jnego  k ro k u  w  p o z n a w a ­
n iu  te j w sp a n ia łe j d y scy p lin y  sp o r tu .

Na małym polu
Z akończy ły  się ro zg ry w k i ligow e tj. 

cykl tu rn ie jó w  golfow ych ro zg ry w a­
n y ch  n a  m a ły m  P o lu  B a c h a lsk i Spoii; 
P a rk . R ów nież tu ta j  obecność g raczy  z 
P u szczy k o w a b y ła  b a rd z o  w idoczna. W  
k la sy fik ac ji b ru t to  d ru g ie  m iejsce  z a ją ł 
L e sz e k  N ow ak , a  c zw a rte  L u c jan  G ło­
w ack i. W  k a te g o r ii n e t to  trz e c ie  m ie j­
sce w yw alczy ł J a n u s z  S zafark iew icz .

Turniej Miast
W  K o n in ie  ro z e g ra n y  z o s ta ł D ru g i 

G olfow y T u rn ie j M ia s t  W ielkopolsk i. 
S ta r to w a ły  re p re z e n ta c je  K o n in a , K a ­
l isz a  i P o z n a n ia . R e p re z e n ta c ja  P o z n a ­
n ia  o p ie ra ła  się  g łów nie n a  p rz e d s ta ­
w ic ie lach  P uszczy k o w a, k tó rz y  w  s k ła ­
dzie  L eszek  N o w ak , L u c jan  G łow acki, 
A r tu r  P aw ło w sk i o raz  J a n u s z  S z a fa r ­
k iew icz za ję li zdecydow ane p ie rw sze  
m iejsce  zdobyw ając  p ię k n y  p u ch a r. In ­
d y w id u a ln ie  zw yciężył J a n u s z  S z a fa r ­
k iew icz u z y sk u ją c  d obry  r e z u l ta t  n a  
ty m  specyficznym  i t ru d n y m  polu .

K a s p r o w ic z  
z b r ą z e m

J e s z c z e  je d n y m  
s u k c e s e m  z a k o ń ­
czył s ię  s t a r t  p u ­
s z c z y  k o w i a n i n a  
M ic h a ła  K a s p ro ­
w icz. T ym  ra z e m  
z a w o d n ik  P a n o r a ­
m a  G o lf C lu b  w y­
s ta r to w a ł  w  In d y ­
w id u a ln y c h  M i­
s trz o s tw a c h  P o lsk i 
w  G olfie, gdz ie  po 
b a rd z o  d obre j i z a ­
c ię te j w a lce  z a ją ł 
trz e c ie  m ie jsce  w 
k a te g o r ii  b ru tto .
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T egoroczne Mistrzostwa Puszczykowa w Windsurfingu 
okazałyby się bardzo udane, gdyby wiatr był dla nas bar­
dziej łaskawy. Niestety, sobota i niedziela okazały się 

całkowicie bezwietrzne. Nikomu jednak z licznie przybyłych do 
Powidza Puszczykowian się nie nudziło. Zarówno zawodnicy, 
jak i kibice bardzo aktywnie spędzili ten weekend. Zmagania 
na desce z żaglem zastąpione zostały nartami wodnymi, grą 
w siatkówkę czy po prostu pływaniem w bardzo czystej, po- 
widzkiej wodzie. Atrakcją wyjazdu okazał się zespół szantowy

SAILOR, który w sobotni wieczór dał wspaniały koncert (śpie­
wy skończyły się późną nocą). Kondycja fizyczna uczestników 
została więc podtrzymana poprzez intensywny taniec i śpiew 
do białego rana.Kwestia tegorocznych zawodów windsurfingo­
wych nie jest jednak definitywnie zamknięta. Jeżeli tylko wa­
runki pogodowe (szczególnie wiatrowe) okażą się sprzyjające, 
wówczas organizatorzy powiadomią wszystkich uczestników o 
terminie spotkania nad Jeziorem Strykowskim. Zachęcamy do 
śledzenia komunikatów na naszej stronie internetowej. PTS

Dziękujemy za sponsorowanie naszych zawodów następującym firmom:

PUSZCZYKOWO

ASTRA-MIL
PUSZCZYKOWSKIE TOWARZYSTWO

Urząd Miejski SPORTOWE fW mmf SSfpórtećh®
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Tenisowe zmagania

W  końcu  s ie rp n ia  o d b y ł s ię  o s ta t­
ni tu rn ie j te n is o w y  z cy k lu  
G ran d  Prix  P u sz cz y k o w a . W 

fin a le  p re z en tu jąc y  w  tym  sez o n ie  w y so ­
k ą  fo rm ę Ja ro s ła w  N o w ack i p o k o n a ł S zy ­
m o n a  Z ięb ę , k tó ry  w c ze śn ie j rozegra! 
dw a tru d n e  p o jed y n k i. W  p ie rw szy m  z 
n ich  w y g ra ł w  trz e c h  se tach  z Jack iem  
G u z ia łk iem  (Jacek  gra  w  tym  sezo n ie  
b a rd zo  w id o w isk o w o  i je g o  udz ia ł w lip-

cow ym  fina le  n ie  był p rz y p ad k o w y ). W  
p ó łfin a le  Z ięb a  p o k o n a ł u lu b ie ń ca  pu- 
szczykow rsk iej try b u n y  - J a c k a  B laszk o - 
w iaka. W  d ru g im  p ó łf in a le  zw y cię zca  
tu rn ie ju  N o w ac k i p o k o n a ł K rz y sz to fa  
B yrta . W tu rn ie ju  p o c ie sz en ia  M aciej La- 
to s iń sk i w y g ra ł z M ac ie je m  S zafa rk ie w i- 
czem . Po ty m  tu rn ie ju  zo sta ła  w y ło n io n a  
fin a ło w a  ó sem k a , k tó ra  ro z eg ra  k o ń czące  
sezo n  m ecze . W  p ie rw sze j g ru p ie  g ra ją :

Jarosław ' N o w ack i, Jan u sz  K arb o w iak , 
J a c e k  B ła sz k o w ia k  i J ac e k  G u z ia łek . 
D ru g ą  g rupę  p ó łf in a ło w ą  s ta n o w ią  W ło ­
d z im ie rz  Z ad en ck i, S zym on  Z ięba , J a ­
nusz  W ieczo rek  i H en ry k  K aczm arek . 
Z a sk ak u jący  je s t  brak  dw óch  tr iu m fa to ­
rów  u b ieg ło ro c zn y ch  ro zg ry w ek : Jan u sza
i Jack a  S za fa rk iew iczó w . Jacek  w y ru szy ł 
w ła śn ie  na c h ó ra ln ą  w y p raw ę  na inny  
k o n ty n en t. Jan u sz , k tó ry  z g ro m ad z ił w 
ty m  sezo n ie  d u ż ą  ilość  pu n k tó w , leczy  
k o n tu z ję  i po  raz  p ie rw szy  od  w ie lu  lat 
n ie zag ra  w  serii M asters .

W ydarzen iem  o sta tn ich  dni był w sp a­
n ia le  z o rg a n iz o w a n y  tu rn ie j „ C ień  
A só w ” . W  finale  T adeusz  Z dz iabek  p o k o ­
nał R yszarda P ie trzaka . T rzec ie  m iejsce  
zdoby ł R yszard  W eber po k o n u jąc  M arc i­
na R ożka. W  tu rn ie ju  p o c ie sze n ia  A rtu r 
R ep e tsk i pokonał Iw onę W eber. T rzeba  
d odać, że  do  ry w a lizac ji pan ó w  w łączy ły  
się  c z te ry  u ro cze  p an ie  - M agda  N ow ak , 
Iw ona W eber, A nna G u z ia łek  i K a tarzy n a  
R epetska . Ż ad n a  z n ich  n ie  u leg ła  p rz e ­
c iw n ikow i b ez  zac ię te j w alki. P o m y sło ­
d aw cam i i o rg an iza to ram i byli: W aldem ar 
B rzez iańsk i i T ad eu sz  K u lp ińsk i. Z  d u ż ą  
sw o b o d ą  i bardzo  d o w cip n ie  kom en tow ał 
p rzeb ieg  fina łu  i c erem o n ię  w ręczen ia  n a ­
gród  P io tr  Z a lew sk i. Poza  o k aza ły m i p u ­
charam i i cen n y m i u p om inkam i zw y c ięz ­
ca  o trz y m a ł w o re k  z p ie n ię d z m i, na 
k tó rym  by ł sp ec ja ln y  nadruk  10.000. N ie 
u d a ło  się u s ta lić  w  jak ie j w a lu c ie  i w  ja ­
kich je d n o s tk ac h  by ła  ta nagroda.

Henryk Kaczmarek

■ ł v i i f c | s c ; . / v
w IV Turnieju Ici-nłsowyn
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Sportowe zajęcia pozalekcyjne SP nr 1
poniedziałek wtorek środa czwartek piątek sobota

17 .30 -19 .00 16 .30 -18 .00 15 .0 0 -1 6 .3 0 15 .0 0 -  17.30 16 .0 0 -1 7 .3 0 9 .3 0 -1 1 .0 0
piłka nożna piłka nożna SKS (G nr 1) SKS piłka nożna gry i zabawy
LAS LAS Siatkówka 

W. Bartkowiak
P. nożna 
Siatkówka 
Koszykówka 
SP 1
W. Bartkowiak

LAS SP 1
klasy I -  III 
M. Jagaciak

19 .00 -20 .30 18 .00 -20 .30 18 .0 0 -2 0 .3 0 1 8 .00 -20 .30 1 7 .30 -19 .00 11.00 -  12.30
wynajem Badminton Badminton Badminton wynajem P. Hertmano -

Z. Gorzelanny Z. Gorzelanny Z. Gorzelanny wski
20.30 -  22.00 2 0 .3 0 -2 2 .0 0 2 0 .3 0 -2 2 .0 0 2 0 .3 0 -2 2 .0 0 1 9 .00 -20 .30 12 .3 0 -1 4 .0 0
wynajem
PTS

wynaj em wynajem sali wynajem sali wynajem PTS

L. Janaszek
2 0 .3 0 -2 2 .0 0
wynaiem
13 .3 0 -1 5 .0 0
SKS (mała sala)
SP 1
Gimnastyka
akrobatyczna
M.
Taraszkiewicz

Sportowe zajęcia pozalekcyjne w SP nr 2 i Gimnazjum nr 2
poniedziałek wtorek środa czwartek piątek sobota

18.00.-19.30 18.00.-19.30 14.30.-16.00 9.00.- 10.30
Siatkówka Koszykówka Lekka Gry i zabawy
w LO dla Gimn w  LO dla Gimn Atletyka SP dla klas 1 - 3
p. Hejnowicz p. Hejnowicz w  LO dla SP + 

Gimn
p. Chmielarz

1 8 .00 -19 .30
Tenis stołowy 
Gimn
p. Hejnowicz

p. Johaniewicz

10 .35-12 .05
Koszykówka
SP
p. Dolczewski

12 .10-13 .40
Siatkówka
SP
p. Dolczewski

20.00 -  22.00 2 0 .0 0 -2 2 .0 0 2 0 .0 0 -2 2 .0 0  2 0 .0 0 -2 2 .0 0 20.00 -  22.00
p. Borowska p. Kasperski p. Czai ński PTS p. Hejnowicz

Uwaga:
W szkole podstawowej n r 2 i gimnazjum n r 2 w związku z wprowadzeniem czwartej godziny 

wychowania fizycznego zajęcia trw ają do godziny 19:40, dlatego ilość zajęć pozalekcyjnych jest 
ograniczona, a dwa dni zajęcia sportowe odbywają się w liceum.
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Nazwa imprezy Rocznik Miejskie Powiatowe Rejonowe Wojewódzkich

Sztafetowe biegi przełajowe Sp - 93 26.09.05 3.10.05
Luboń

- 12.10.05

Indywidualne biegi 
przełajowe

Sp -  93 11 10.05 21 10.05 
Luboń

- kwiecień 2006

Czwórbój lekkoatletyczny Sp- 93 12 .04.06 27.04.06 17.05.06 Maj 2006
Piłka siatkowa dziewcząt Sp- 93 2.02.06 22.02.06 10.04.06 Maj 2006
Piłka siatkowa chłopców Sp- 93 2.02.06 23.02.06

Kórnik
10.04.06 Maj 2006

Piłka koszykowa dziewcz't Sp 93 10.02.06 25.02.06 10.04.06. Maj 2006
Piłka koszykowa chłopców Sp- 93 10.02.06 28.02.06

Stęszew
10.04.06 Maj 2006

Piłka nożna Sp- 93 27.03.06 6.04,06
Kórnik

10.05.06 Maj 2006

Szachy - SP i Gimn Sp- 93 2.11.05 7.11.05
Kórnik

- Grudzień 2005

Badminton Sp- 93 10.01.06 17.01.06
Przeźmierowo

1.03.06 Marzec 2006

Indywidualne mistrzostwa 
w la

G- 90 20.04.06 5.05.06 15.05.06 Grudzień 2005

Sztafetowe biegi przełajowe G- 90 26.09.05 3.10.05
Luboń

- 22.10.04

Indywidualne mistrzostwa 
w biegach przełajowych

G- 90 11.10.05 21.10.05
Luboń

- Kwiecień 2006

Piłka koszykowa dziewcząt 
i chłopców

G- 90 16.01.06 14.02.06 
Kórnik

15.02.06 
Dopiewo

15.04.06

15.04.06

Maj 2006

Piłka siatkowa dziewcząt i 
chłopców

G- 90 24.01.06 8.03.06
9.03.06

20.05.06
20.05.06

Maj 2006

Piłka nożna G-90 6.10.05 12.10.05
Kórnik

20.05.06 Czerwiec 2006

Badminton G-90 10.01.06 18.01.06
Przeźmierowo

1.03.05 Marzec 2006

Godzina rozpoczęcia imprez m iejskich - 14.15
Miejsce imprezy:

■  Piłka siatkow a - SP 2
■  Piłka koszykow a - SP 1
■ Piłka nożna - stadion MOSiR
■ B iegi przełajowe - nad Wartą
■  Lekka atletyka - stadion lekkoatletyczny LO
■ Szachy - SP 2
■ Badm inton - SP 1


